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• marzenia 

Zdajemy sobie w pełni sprawę, że nasza pro. 
ca stanie się częścią składową historii ludzkości. 
Historia orzeknie, że Chińczycy, stanowiqcy czw!Jr 
tą część ludzkości ruszyli od tej chwili do ma,.. 
szu naprzód. • 

Chińczycy byli zawsze wielkim, odważnym i 

pracowitym narodem. A stali się zacofani dopie+ 
ro w nowszej epoce. To zacofanie jest wyłącznie 
następstwem ucisku i wyzysku przez imperializm 
zagraniczny i reakcyjny rząd chiński. 
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w ciągu przeszło stulecia nasi poprzednicy me 
zaprzestawali swej niezachwianej i pełnej poświę­
cenia walki - między innymi również w okresie 
rewolucji 1911 rol.u, której przewodził dr Sun· 
Y at-Sen, zwiastun rewolucji chińskiej przeciwko 
gnębicielom cudzoziemskim i wewnętrznym. 

Nasi poprzednicy nakazali nam w swym testa 
mencie, byśmy urzeczywistnili ich najszc~ytniejsze 
marzenia. Czvn.imy to teraz. W toku woiny ludo­
wo·wyzwole~zej i Wielkiej Rewolucji Ludowej 
obaliliśmy gnębicieli cudzoziemskich i wewnętrz• Rozszerzony handel z Europą Wschodnią 
nych. J 

jedyną drogą do poprawy Proklamujemy utworzenie Ludowej Republiki 
Chin. Naród nasz będzie od tej chwili członkiem 
wielkiej rodziny miłujących pokój i wolność na• 
rodów świata. 

Będzie on ofiarnie i gorliwie pracował, aie.i 
by wytworzyć swą własną cywilizację i uczęście~ 
walcząc równocześnie o powszechny pokój i wol­
ność. Bry.tyjska klasa robotnicza wskazuje właściwe roz­

wiązanie sytuacji gospodarczej kraju 
Naród nasz już nigdr więcej nie będzie po­

niżony. Podnieśliśmy już głowę w górę. Nasza 
rewolucja zdobyła sympatię i uznanie szerokich 
mas ludów całego świata i we wszystkich częś• 
ciach świata mamy _ przyjaciół. · Wskutek olb.my_miego niezadowolenia, wywołanego w całym kraju przez 

dewaluację funta. rząd Labour Party postanowił · zwołać nadzwyczajną sesję 
parlamentu. Obie izby zbiorą się w dniu 27 września. 

z krajami Europy Wschodniej, podwyżki 
płac oraz ograniczenia wydatków na zbro 
jenia. · 

Debata .ma potrwać 3 dni, przy czym zagai ją m!inis.ter G!Jspodarki Komitet okręgowy komunistycznej par 
tii w Londynlie zwołał na przyszły czwar 
tek masowy· wiec protestacyjny w spra­

handlowych z krajami Europy Wschod.: wie dewaluacji. 

Nasz system państwowy dyktatury ludowo­
demokratycm'ej jest potężnym narzędziem obro 
ny owoców rewolucji ludowej oraz walki przeci, 
wko spiskom wrogów zagranicznych i wewnętrz­
nych. montotrnnym w cel"' odbudowania dawnego 
ustroju. Powinni.<my więc mocno ująć ten oręż, 

i Finansów - Cripps. 

· .W czasie debaty premier At1ll.~e ma 
postawić w obydwu izbach wniosek o vo­
tum zaufania dla rządu. Posłowie labou­
rzystowscy otrzymall ostrzeżenie od władz 
partyjnych, przypominające o obowiązku 
obeoności ·w czasie debaty. 

Mimo silnej kampanii propagandowej 
rządu w obronie p-0lityki dewaluacyjnej, 
protesty przeciwko dewaluacji napływa­
ją z całego kraju. 

Związki zawodowe w swich protestach 
wysuwają na czoło argument, że rząd po 
winien szukać rozwiązania trudności go­
spodarczych w rozszerzeniu stosunków 

Nowy rok akademicki 
roipoc~yna ~iłft··g·o października 

Ministerstwo Oświaty ustaliło 'pbc~ątek rO­
ku akademickiego 1949-50 w szkołach wyż­

szych na dzień .- 1 października. W dniu t~ 
o godz. 16-ej odbędą się na terenie wszystkich 
szkól wyższych :r.ebrania o charakterze mar 
sowym z udziałem grqna nauczającego i stu­
dentów oraz pracowników administracyjnych 
uczelni. 

niej, a nie uciekać się do dewalua<:ji, ob- w wielu fabrykach i zakładach pracy 
niżając przez to stopę życiową ludności organizpwane są zebrania protestacyjne. 
pracującej. Delegacje robotników interweniują u po 

Związki zawodowe okręgu Glasgow I słów do parlamentu, domagając się , aby 
skierowały do rządu memoran?um, w zapr~testowali prz.eci:w-ko .?ewaluacji. w 
którym domagają się rozszerzeni.a handlu czasie NadzwyczaJneJ SeSJI Izby Gmm. 

Delegaci polscy protestują 
przeciwko prowokacyj·nym wnioskom „ Anglosasów w ONZ 

Na orenie międiynarodowej powinniśmy zje• 
dnocz:vć się ze wszystkimi miłującymi pokój i wol 
ność krajami i narodami, a przede wszystkini 
z ZSRR i. krajami demokrac}i ludowej, byśmy nie 
byli osamotnieni w walce o zachowanie owoców 
zwycięstu:a rewolucji ludowej i byśmy mogli prze­
ciwsta1rić się wrogom weum.ętrznym i zagranic:: 
nym, którzy będą usiłowali powołać znów do ŻYJ 
cia dawny ustrój. 

]ei:eli będziemy utrzymywali dyktaturę ludo­
wo-demokratyczną i jedność z naszymi przyjaciól 
mi międzynarodowrmi - będziemy zawsze z:wyci~ 
żali. 

Z przemówienia Mao Tse Tunga wygł«>' 
szonego na Politycznej Konferencji KonsuJ.. 
tatywne,i. W czasie dyskusji na plenarnej seŚji Gene- I Zwrócił on uwagę na fakt, że podczas, gdy 

ralnego Zg-romadzenia nad porządkie~ dziei;i- minister Acheson zapewnia z jednej strony , „ __________________ _ 
nym obrp.d, przedłożonym do zatwierdzen,1a ONZ, iż czas jest na ustalenie normalnych sto 1 o o m ł I zł d I a ws •. 
przez kołnisje ogólną, zabierali głos członko- sunków między Grecjf a jej sąsiadami, z dru- • • 
wje delegacji polskiej. . · giej strony kon,tynuuje- na fontm ONZ - przekazała CRZZ 
. · Mi!1is.ter Drohojowski. ~ystąpił z żądaniem wraz„.z innymi państwami - propagandową 
'1sumęc1a z porz~dku dziennego .t1.prawy rze. kampanię oszczerstw' pod adresem sąsiadów na ałcc:ię oświatową 
komeg~ naruszen~a ~raktatu pokoJqwego przez Grecji, a zwłaszua Albanii, jako rzekomo Centralna Rada Zwi~-zków Zawo.do-
Bułgarię, Rumunię I Węgry, · • · · · wych przekazała 75 milionów złotych na 

Mówca stwie'rdził, że oskarżenia pod adre- zagrazająceJ Gr~cj!. . . . · 
sem tych krajów są cześcią kampanii propa· Dr Lachs sprzeciwi~ się wpJSamu na porząde~ potrzeby kulturalnO-Ośwfatowe ZSCh. 
gandowej określonej grupy pafu\t~. wykorzy.' obrad ~gromadzema: sprawy tzw. Gwardu Łę,c~ie z 25 m!Ji~ami z.ł„ za ~tói:e 
stującej zagadnienia religijne jalco narzędzie; ONZ. • za.k~P!:C>TIO 400 b1~l1-0tek dla. św:e~ll'C 
polityczne . Delegat Polski ' podkreślił, ze karta (\NZ me WieJsk1·ch w okresie „Tygodma Osw1.a.• 

Dr Suchy domagał się usunięcia z porząd~n pr.zewiduje powstania takiego ciała, ponieważ I ty, Ksażki i Prasy". CRZZ wydatkował~ 
dziennego Generalnego Zgromadzenia tzw. twórcy ONZ nie zamierzali uczynić z tej or- 100 milionów zł. na kulturalnO-OświatO 
sprawy greckiej. ganizacji ponad-państwa. we potrzeby wsi. N a zebrania zostaną zaproszeni przez wła­

dze uczelni zarządy oddziałów Federacji Pol­
skich organizacji studenckich, robotnicy, przo­
downicy i racjonalizatorzy miejscowych zakła-
dów pracy. „ • Zdrajcy i mordercy faszystowscy 

Tito sprzedaje krai ł bł · . d · · 
Konszachty zdrajcy zdemaskowane _ aga]q 0 . arowan1e im • zyc1a • 

A~~.~;i;~e:t!~d::k1:d:rz0 ~; Ostatnie słowo oskarżonych . w procesie 
Adriatyku Odbyła się tajna konferen· w przedostatnim dn!u w proces.ie bud.i.pesz Następn:e przemawia obrońca osknrżone­
cja JugOslOwiańsko - amerykańska z teńskim po przemówieniu prokuxatora zabra- go Palffy'ego, dr. Istvan Kovacs 
udziałem Tita. li głos obrońcy oskarżonych. Obrońca Palffy'ego wskazuje jako :ia oko-

W Obradach brała udział gl'11Jpa ołl- Obrońca Laszlo Rajka, dr. Elek Kaszo liczności łagodzące winę jego klienta: t. zw. 
cerów amerykańskich oraz ambasador. decydujący wpływ, jaki wywierali na :>s.kar-
USA w Belgradzie Kenyan. stw:erdza, że przypada mu niełatwe zadanie żonego imperialiści. zdrad?Jiecka i>anda Tito 

ponieważ zbrodnie, Ja.kich się Rajk dopuścił i oska.riony La.S'Llo Rajk l jego całkowite przy 
Narady dotyczyły pOżyczki amerykań są niezwykle ciężkie. znanie się do winy. 

Skiej dla Jugosławii, wzamian za którą Fakt, że Raj!k przyznał się do · wszysłk:ego, Podobnie motywowali czyny oskarżonych 
Tito .ZObOwięzał się Odstą.pi~ jednę. z - ośW.adcza w konkluzj.i obrońca - ułatwił powstali obrońcy i pros:li sąd o złagodzenie 
wysp adriatyckich jako baz(! wojenną w znacznym stopniu zdemaskowanie spisku. wymiaru kary. 
dla Stanów ZjednoczOnych. Biorąc to wszy.sitko pod uwagę, pros7..ę o mi- Po przemówien~ach obrońców Sąd udzielił 

Raik - Tito i ich cienie 

rosier<lzie przy wydawaniu wyroku. I ostatniego słowa oskarżonym. 

Przed Dniem Pokoju 

Wzmożonq pracq 
odpowiemy na knowania imoeriali~tów - stwierdzajq robotnicy PZPW nr. 6 
Ostatni tydzień września jest okresem przy W powziętej jednomyślnie rezolucji robotni-

gotowawczym do wielkiej akcji związanej z cy stwierdzają, że załoga, pragnąc podkreślić 

I 
Międzynarodowym Dniem Pokoju. Na terenie swój bezpośredni udział w walce o pokój po­
fabryk łódzkich w okresie tym odbywać się stanawia: 
będą zebrani8:, n~ których. o_mówione zostan111 Wykonać a.letni plan produkcyjny, przy-
sprawy Komitetów Obroncow Pokoju oraz jęty w zobowiązaniu załogi 
sprawozdania z realizacji zobowiązań 1 Majo· podni'eś' d t k d k, „ · h c o se e pro u CJi pierwszego 
wypc· · t ki b . db ł . j gatunku z 84 proc. do 90 proc ierwsze a e ze rame o y o. Się wczora. . . • . . . ., . . . 
w PZPW nr 6 przy udziale .delegatów: CRZZ, zhkwidowa~ cał~owicie meuspra~~dh:vio 
ORZZ oraz Zarządu Głównego Związku Włók ne opuszczanie dm pracy oraz spozmame, 
niarzy. masowo wstępować w szeregi Towarzy-

Wybrano Zakładowy Komitet Pokoju, w skład stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
którego weszli przedstawiciele partii, Rady rozszerzyć współzaw,,dnictwo pracy. 
Zakładowej, Li~. ~o~iet, ~MP, I?rzod~V:Wcy Następne zebrania tego typu zostaną zor­
pracy oraz wyrozmaJllCY się sumiennosc1ą w ganizowane T1a t<>.rPn;„ P7.PB nr 7 i PZPB w 
Dra<>v nPnnukcyfae;i i sDołecznej robotnicy. Pabianicach. (W) 

Rajka wspólników 
Laszlo Rajk jeszcze raz podkreśla, iż zdaje 

sobie sprawę ze swej winy, jednakże był on 
narzędziem w ręku Tito, za którego 'Plecami 
stoją imperialiści amerykańscy. 

Oskarżony Gyorgy Palffy oświadci:ył źe 
~zn.aje w całej rozciągłości powagę z.brodni., 
Jakich dokonał przeciwko swojemu narodowi 
i ojczyźn:e. 

Wiem - stwierdza Palffy - że n:e :i:mnlej 
sza to n:iojej winy. Za.sługuję na ciężką karę; 
proszę jednak uwzględnić moją skruchę. · 
Oskarżony Lazar Brankow przyznaje si~ 

do wszystkich SJWych zbrodni. 
Wykonując polecenia Tito, stałem się -

mówi Brankow - wrogiem swego narodu; 
o którego wolność walczyłem przez 4 lata w; 
szeregach partyzantów jugosłowiańskich. 

<?s~arżony Tibor Szonyi przy-maje, że zbro 
dme Jego są ogromne. Prosi jednak o uwzglod 
nienie jego skruchy. "' 
~skarżony Andras Szala.i mów.!, że rozu"! 

m1e ca~y ?grom swej zbrodn:, ale prosi o po~ 
zostaw1erue go przy życiu a.żeby mógł odpo­
kut~wać swą winę wobec' ludu węgierskiego. 

Milan Ognienowlcz oświadczył że uznaie 
w _całej rozciągłośc: swą winę,' alP. pros~ 
wziąć pod uwagę okoliczność, że wskutek 
splotu wydarzeń stal się narzędziem w ręku 
titowców. 
Oskarżony Bela Korondy mówi, że uzna;e 

całkowic:e winę, jaka obarcza go z tytułu 
aktywnego udziału w spisku antypaństwo• 
~· Prosi sąd o wzięcie pod uwagę fakt.u, 
ze przyznał się w zupełności do za:rrucainych 
mu zbrodni. 
Oskarżony ~al ~ustus oświadcza, że przy­

czyn.ą wszyst:k1ch J.eg~ zbrodni, przyczyną te­
go, ze stal się szp1e.g1em za,,"Tanicznym, bYb' 
~ego poglądy trockistowskie. Oznajmił ._ 
ze dokonanych zbrodni głęboko żałuie, 
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najdroższych pamiątek • n ~e IJ 

dla C h OP I n a . Ni~~!~~il~~y;~Tu~~l~~!!~ 1n~~~~~: 
Wystawa 

bysc1e wypełmc ponownie deklarac.i:, skoro 

I wymagają tego władze ZMP w GdańRku. Je-
• . żeli, jak pis;:ecie, pragniecje nadal nal~żeć do 

żywią szerokie koła społeczeństwa polskiego P~Y~ce~~j~zk~ładz.~~~~iz~~~j1:i~~~rządkować 

„ Wystawa ku czci Fryderyka Cho 
pina - powiedział wiceminister Kul 
tury i Sztuki Sokorski na jej otwar­
ciu - nie m!>gła ogra11imyć się do 
zbioru typu pamięt:nikarsh:iego, lecz 
mtt!>i.ała przekroczyć te r~my, musia­
ła podążyć za wielkością życia p!>lskie 
go komp'.nyto-ra, wushiła stać się wy­
stawą p11:i-blemc""'ą, obrozującą dro­
gę jego twórc:wści orm i:~"l~zczególne 
etapy r<>zprzestrzeniania się jego mu 
;ir;yki w szerokich kołach społeczeń­
stwa, aż do kultu Chopina w Polsce 
Ludowej włącznie". 

Dobór eksponatów jest właśnie taki, 
że pozwolił uwypuklić te problemy. Głó­
wnym materiałem, jakim operowali orga 
nizatorzy, są utrzymane na bardzo wyso 
kim po?,iom· e estetycznym p1ansze. rę­

kopisy Chopina, jego popiersia i książki 
o nim. 

Jednym z nnjdekawszych eksponatów 
jest fortepian, na którym Chopin grywał 
w Paryżu - ostami jego instrument przed 
śmiercią. Wystawa nie została przełado­
wana szczegółami biograficznymi - hi 
storia życia Chopina jest historią j-ego 
muzyk:. Żródla ludowe, z których muzy 

Chłop . rnrscv na 
55 chłopów wielkopolskich. uczestników '"''Y 

cieczek na Ukrainę Radziecką. odbyło nara­
dę w wojewó::izk:m ośrodku Związku SarrL>­
pomocy Chło·pskiej , na której omówili wyniki 
dotychczasowej akcji popularyzowa:i.ia osiąg­
nięć, doświadczeń i nauki z pobytu w.: ws:acn 
radzi<:ckich 

ka Chopina wyrosła, pod!kreślono szla- „Mazurki i polonezy Ch{'pina były dla STAł,Y CZYTELNIK 222: W razie ni<?śC:ą­
kiem stylizowanych obrazków ludowych. mnie drogowskf;!zem w pisaniu narod~- galności kary .gr.zywny - sąd zamienh karę 
Komentarzem do wiejskich instrumentów wych tańców czeskich" - mówi Smetana. na. areszt.. Jezeh kara grzywny została wy-

. . . mierzona Jako kara porządkowa np. za n,esta 
muzycznych są słowa M. Krasowskiego o Gorący patr10tyzm Chopma wypowiada w:ennictwo świadka na rozprawę sąd,>"Ną -
Fryderyku Chopinie: się w słowach h;itu do Delfiny Potockiej 1 taka kara nie podlega notowan:u w rej,~strze 

,,W częstych wycieczka-eh poza mia „Chciałbvm tylko n~risać i wstawić 1 skazanych. Inaczej przedstawia się sprawa 
sto, dokonywanych zwykle w towa- abecadło te~o. co' nanrsiwd~ polskie. a na kary grzywny wymierzon:.i za d~kon.;n~ pne 

t · · lb t · d 1 t • d _ • 1 k- „ f , „ stępstwo. Wtedy kara ta Jest wc1ągmu do re 
rzys wie OJCa a o ez po czas a a uczvc o rzuc„c P? ~ -·se '1·<;~owan~ . . jestru tak samo. jak kara pozbawienia wolno 
na wsi, jeżeli kiedy posłyszał sielską Wystawa Chop1nowsl>;:::i me starała się śc:. Orzeczenie czasu trwania areszt•.l, z.amie­
p;osenkę, albo skrzypki, rozlegające nagromadzić dużej ilości materi<1łu ar- n:onego przy nieściągalności grzywny - je-;t 
się z chaty włościańskiej lub karcz- chiwalne~o. interesuiqcego przede wszvst elastyczne, zależne od okoliczności 1 wa~; 
my, stawał pod ścianą, przysłuchiwał kim znawców: przed~tawia ona w spm:ńb ?rzestępstwa - o czym każdorazowo decydu-
się uważnie, tonął duszą w ludowej jasny i syntPtvc711v najist'ltniP.isze prnble ie Sąd. • • • 
melodii, napawał się rytmem i nie by my twórczości Chopina. Fotokopie obra- ALF.KSY LIDIA _ ·GNIEZNO: Radzimy 
ło sposobu na odciągnięcie go stam- zów, cytaty z pism i portrety wielkich z.wrócić się do Zakładu Doskonalenia Rzcm:.O 
tąd; póty w głębokiej zadumie stał ludzi czasów Wio<:nv Ludów. or:Pntują wi sła, Łódź. ul. Łąkowa nr. 4. 
i słuchał, aż skrzypki, aż pieśń zami1- dza w epoce, w której twórczość ta wy- * • * 
kła, aż nabrał przekonania. że się wię rosła. Uwidocznione ostatnim eksuonatem 2',0SIA z BYDGOSZCZY: Wyczer-pujących 
cej już nie odezwie". (Warszawa, wystawy, dokonujące się w dobie obecnei informacji otrzyma Pani w WydtL:aile Oświa-

1882) ty Zarządu Miejskiego. 
· upowszechnienie muzyki Chopina wśród * * • 

Z tego silnego związku z ziemią ojczy- szerokich rzesz społeczeństwa. zamyka „ROZGORYCZONA PRZEZ ZYCIE": Jedy 
stą wyrasta ogólnoludzka wartość muzy cykl watków treściowvch. ną kompetentną władzi do zalatwienhł Parr 
ki Fr. Chopina. Oto. co mówią cytaty pod Całość utrzymana jest w poważnym jed sprawy - jest Wydział Kwaterunkowy. 
portretami Griega i Smetany: nobarwnym tonie. Umiej~tne wykorzysta 

„Chopin nauczył mnie pisać po norwe- nie przestrzeni nadaje wystawie charak 
sku" - stwierdza Grieg. ter urozmaicony. 

Wielomilionowe oszczędności 

W ló k n i ar z-rac jon a I i zator 
Wysunięty na wysokie stanowisko techniczne 

Kto n ie oszczęd?a prądu 
nie un·knie grzywn~ lub ·sqdu 

· Nie wszyscy jeszcze stosujQ się do zarzQdzeń 
wydanych przez Elektrowuię o oszczędnym gos· 
podarowaniu energią elektryczną. Stwierdziła to 
trójka kontrolerów, którzy obchodzili poszcze­
gólne posesje i ~klepy. 

W wielu sklepach palą się w oknach wystawo 
wy<'h żarówki o zbyt dużej mocy, a w kilku do­
mach używano motorów studziennych w godzi­
nach niedozwolonych. Na cz.oło racjonalizat0rów pracy w\ t.vchrza.s czyność tę z bardzo m.allJ. do­

przemyśle włókienniczym wysuną,ł się kładnośrią. spełniałv tzw. samoczvnne 
wieloletni przędzalnik fabryk łódzkich automaty, orzyl'ządy niezwvkle <>kom- Elektrownia przypomina więc 0 oszczędzaniu 

l k - prądu od 6 do 9 rano i od 18 do 21. Osoby, które 
ob. HieTOnlm żmud"'i·n·ski. 1> i owane, szybko ule."'aJ·a. ce zepsuciu, b 1 - ,., nie ę< ~ prze~trzegały zarzQdzenia, podlegają 

Pierwszy jego pomysł polegał na skon produkowane wyłę.cznie zagranicę.. Przy karze ~rzywny do 25 tys. złotych lub 14 dni are 
struowa.niu zegara, rejestrują.cego po- rzę..d skonstrumvany pr.r,sz ob. Żmudziń- sztu, albo obydwu karom łącznie. (bk) 
st-Oie mas•zyn rprzt;>dzalni~zvch. Niezwy- skieg-o, zastąpił całkowicie drogie autit -o--
kle prosty w konstrukr.ii i obsłudze ze- maty. Koszt wyprodukowania iedine.i 1F 'd ' ł •1 
gar ob. żmw.lzińskie~o zastosowany zo- c:ztuki nowego srg-nalizatoira. nie l)rze- 1.10 Z zg OSI a 
stał już do wsz.vstkinh ma.!'zyn prze- kracza 800 zł., przv czvm może cm bYć 166 l d k k 
dzalniczych w macierzystych z.a.kładach wykonany pr,.;ez każd~· prz''~a.brycz,i-Jy zespO ÓW 0 OD UrSU 
wynalazcy - PZP. Wełn. Nr. 3 w Lodzi ni.kład mechanicr.rn·. Zastosowanie sy~ naiw-yższej iakości 
i całkowicie zdał egzamin praktycznv. nalizatora ~ał\·m przełmyśle w.ełnia- lu.z za kilka dni rozporznie si.ę kon-
zegar Zastopu1"e "becn1"e w fabrvce kJ"l- nym przvsp-uy urzemvs Owi panstwo- k .ł . " "' --' I lli ó urs na. zespo ·na1w:vż.szej jakości w fa· 
ku ludZi, których zadaniem było pro- wemu w.se e m en w złotych oszczed- b k h ł 

d 
nCścf rocznie. Na wniosek komisji ry ac przemys u bawełnianego. 

wa zenie wykazu postojów maszyn. Lu- usprawnień ob. H. Żmudziński otrzv- Dotychczac: zatwierdzono 166 zespo-
dzi tvch przesunięto na bardzie.i pro- mał wysokę. premię pieniężną.. . łów z terenu Łodzi i 96 z innych ośrod-
d.uikrv.i'ne stanowiska. Dyrekcja, docenia iac jego wiedzę fa- I ków przemysłu bawelniameg<>. PZPB 
01'zczęd.ności w skali roczne.i, po zasto chową., umiejęt!lość zorga·nizowania so- nr. 2 zgłosiły najwięcej bo 31 zespołów, 

SO\WlljiU ze~aró\11! we w!'zvstkich pirzę- bie pracy, jak i zaufania, którym ota~zP. wśród których wyróżn!a się zeS1Pół An­
dzaJmach przemvsłn włókienniczego, go cała załoga przędw.lni, mianowała ny Zg-ody W cią,gu tego miesię.ra wy­
o~ię,gni;t wieloe milionów zł. Ob. żmudzjńskiego kierownik.iem prZę- produkował on tka.ninę bez braków. Je-

Drugim wynalazkiem ob. żmud1ziń- d7alni zakładów przemysłu wełnianeqo żeli idzie o „extrę" - z-espół uzy;ska·ł 6,6 
skieg'o .ie-st przyrz~d sygnalizacyjny, re- PZPW Nr. 3 w Lodzi, które w drunim proc tkaniny bezblęrlne.i. 
gulują.cv nawijanie wysC-kO.:ścł warstw etapie tepCrOcznego między:rnkładcwego Naclal bezkonkurenc\·jny jest zt!Spół 
włókien we:łnv, na pOczg.tkcwych maszy- współ~a~l>dnictwa. pracv zdchvłv pierw Wincentego Grysia z PZPB inr. 9, wyra.-
nach przędzalniczych tzw. bębnach. Do- sze m1e1sce w po1sce. bia.iacv ponad 60 proc. „extry". (w) 

Cod~· in; na nowelka ,.f :nn P8tm" A. Drynin nie trzy dolary siedemdziesią.t pięć cen­
tów z tym, że z.a.robię jeszcze na tej 
transakcji. 

mia.~t dyrektora 

Lzy po amerykańsku 
Do .nocnego, modnego JQ:kalu wesz-la 

nowa para. On był niski, pękaity, stary, 
ona 'lmukła .. jaRnmvłosa. młoda. 

Kelner, t.\"PO•wy Amer)nka:nin, który 
miał kult dla dolara, ukłoinił mu się z 
rewerenr.i;;i.. znał bowiem pana Man:o­
na i p.o-dziwinl je-1ro kupiecki spryt. No­
wopnrbyli usiedli przv stoliku. a pa:r:.i 
Marson. długo przeglą.da.jąc kartę win 
kazał wreszcie podać flaszkę francus­
kiego bur~unda. 

Piją.c po>tem i smakują.c g:rulbymi war 
'gami wino, zaczerwienił się na.gie i 
~pojrzał g-roi'.nie w ką.t sali. gdzie sie­
dział młody elrgancki dżentelmen 
uśrniechają.cv się ką.l'ika1ni ust do jeg'° 
rony. 

- Bez.czelność! - sa.pnał pan Marson. 
- Nie rozumiem cię! - wzruszyła 

ramioinami jego małżonka - co cię tak 
z.den erwriwało? 

- Ja'R to co? - od·stawił kieliszek 
wzburzony gru·bas - ten nicpoń pmwa­
la sobie kokietol\v.ać cię jawnie. a i ty 
prow<Jkuj esz go S\V·oimi uśmieszkami! 

- Ot, przywidziało ci się! - kobięta 
wzruszyla po raz drugi ramionami. 
Jednak.że pan Marso1n mi Sił ra .cję. bo 

ta;mt\'Ch dv1ro je spQp:Jądnło na siebie 
bynajrnniej nie o'boiętnie A że robili to 
dość nieostroż.nie. pan Marson, czło­
wiek z naturv p.oipędliwy i za.zdro~ny, 
zerwał się nag-le i do<:korzył do stolika 
swojego rnvala. 

- Panie. ja.k pan śmie uśmiechać się 
do mojej żonv! - krzykną.I z pasją. 

l\Iłodv blo•ndyn zro1bił zdziwioną minę. 
- TTśmiP.r.h.a.łem >:ii! do mińskiei żo-

ny? Naprawdę? Nic mi o tym nie wia­
domo! NiemniB.i nie przeczę, że pań.ska 
żona bardzo mi się podoba! 

- I pan śmie opowiadać to mnie, jej 
mężowi? - za.pienił się grubas. 

- Si.tdzę. że J}O·winien pan być dum­
ny z tego, że posiada piękną. małżonkę. 
wzibudzajac13- 1>0dziw na>vet wśród ob­
cych mQżczyz.n! 

Przy są,s;iednich stolika-eh zrobił się 
ruch. Ten i ów uśmiechną.ł się. Pan Max 
son połapał się, że sympa,tie obecnycł) 
sę.. racze.i po stronie .ieii:o prz·eciwnika, 
że po p·rostn skompromitował się swoją. 
z,a1p.al czywością,. 

Gniew jego spotęgował się je-szcze. 
Gdybv był młodszy, silniejszy z,boksował 
by p0 prostu tego osobnika, że jednak 
rozumiaJ dobrze, 1z nic nie ws.kóra 
swoja sflaczała dłonią. nie panu.iac nad 
sobą postą,pił .ia-k śmiesz;ny pia.iac z 
tanie.i operetki i. wyjąwszy z kieszeni 
rękawiczkc. rzucił ja swoj-emu i:>rzeciw 
nHrnwi pod nogi. 

- Zażądam ocl pa.na satyisfa.kcji na 
dTodze ho1norowej ! 

- Czy j»an może ma· •na myśli pojedy­
nek! - l'oze~1niał się blondyn - Ależ 
panie! Takie komedie były dobre sto !a,t 
temu. ale nie dzisiaj! Z np eł.nie niepo­
trzib-nie unva I ał pa n swoja rękawiczkę. 
kosztu.iaclJ. trzv i pół dolara za parę. 

- Trzv i pół dolara za taki·e jelonko­
we, pierwszo•rzedne rękawiczki! Zapła­
ciłem za n ie cztery dolary sześćdziesii;tt 
centów! - zaprotestował Marson. 

- To pa.n .ie przepłacił! Ja mogę panu 
clostarczvć takie same ręka;wicvki w ce-

- Co pan mówi? - zastanowił się 
Marson - za trzy dolary siedemdziesiat 
pięć rentów? 

- Tak Jest. i to w każdej ilości. cho­
riażby dziesięć tysięcy tuzi1nów ! 

- Dziesięć tysięcy tuzinów? - zaczął 
się zasta.nawiać Marson" - gdybym 
więc na parze zarobił pół dolara. w su­
mie tra.nskcja ta dałaih.v mi sz·eśćdzie­
si:;it tysięcy dolarów.„ A sześćdziesiąt 
tysięc:v dotaró\v to jest już piękny p-ie­
niądz ! 

- Niech pan usiądzie przy moim sto­
liku. a porozmawiamy o tym sipokoj,nie 
- za.prop-onowa.ł blo'Il(]ynowi. a pół mi­
nuty Potem przedstawił g-o swojej ż,o. 

nie. 
- To bardzo miły i symp-a•tyczny 

dżentelmen. 
- Zauważyłam to samo! On jest dżen 

telmenoem. ale za to t:v zachowujesz sie 
.iak skończony cham! Dość mam już 
twojego grubiaństwa i twoich scen za­
zdrości! Ro,zwodzę się z tobą,! - odpo­
wiedziała z gmiewem żona, a potem 
uśmiechnę.wsz:v się cz'l.lle do przysto.ine­

Zjawia się dyrektor i tłuma.czy grzecz 
nie. że nie można niżej kalkulować ce­
nv. ho dochodzą. p·rzecież różne koszty 
.ia-k czynsz za lokal. op-łacenie muzyki, 
służby itd. itd. 

- A poza tym - kończy swoje w_vwO'­
dy - na.s samych kosr.tu.ie taka butelka 
fl'ancu~kiego burgunda 3 dolary. 

- Trzy dolary? - spoważniał pa.n 
Marson - Mógłbym p·anu sprzedać pięć 
set butelek ta.kiego htwgundu po dwa 
dolary osiemuziesię.t rantów. Czv chce 
pan? 

Obaj pa.nowie ta.rgują. się z.awrzięcie, 

wreszcie .iednak dosz.li do pOII'ozumie­
nia. 'V międzyczasie dawno już orkie­
:::tra przestała grać. ale pan Mąrson .na­
daremnie rozglę.dał się po sali, szuka­
ją,c żony. 

- Cz~· nie widział pan mojej małżon­
ki? - za pytał wreszcie kerr.era. 

- Przed chwilą. właśnie oipnściła 11.'uiSZ 
loka I z owym p.rzystojnym hlondytl~m, 
z którym tańczyła! - odparł zapytany. 

- \Vyszła? - spojrzał na niego nie­
przytorn nvm wzro1kiem pan Marson. a 
potem. opa .rłs<y czoło o brzeg stołu. za­
-.7Jochał jak dzierko. 

p:o blond:vina szep•nęła. 
- A tera.z zatańczymy 

boogi-woogi ! 
raze·m 

K·elner spoglą.dał długo z ciepłym 
to współrzuriem na płaczą.cegx>. 

Pan Marson spoglądał za nią. smęt­
nym wzrokiem. Stosunek między nim 
a jego żo·n1J. był ostatnio mocno napięty, 
ni,e spodziewał się jednak. że do osta­
tecznego zerwa.nia przyjdzie właśnie 
teraz. 

- Płacić! - powiejzial rlo kelnera, a 
kiedy. chwilę poitem zobaczył rachunek. 
porwał się za głowę. 

- Ależ to :r.dzierstwo! Po ile liczycie 
flaszke Wi1na? Z~.wołać mi tu natych-

- Nie wied,ziałem. że kocha pan swo­
iQ. żonę aż tak bardzo - zauważył ci­
cllo. 

- Tu nie chodzi o żonę! - odparł na 
to. płaczą.c dalej rzewoni·e. pan Mars<J1n 
- aJe wra.z z nia. był człowiek, który 
mia.I mi dostarczyć więoksz-0- P•artię rę­
kawiczek ... i miałem dobrze na tym za­
robić... A tymcza:::em on znikną,ł, nie 
zostawi \\'szy mi adresu ... I tak oto stra­
ri łem pehnvch sześćd-ziesiat tvsiecv O.a­
l.arów? 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

SOBEK: - Cóż to v.nszystko z.na1czy,I WICEK: - Pocóż zachwalać, jaik toi SOBEK: - A w.V jesteści,e śmies1zni!I WACEK: -· Ni·e pod<Yba się malkOfU• 
wobec tego co było p:rzecl wojną,! było przed wojną,, kiedy wiadomo. żeś Stare chło~y i jak dzieci wci~ż w g.ru- ~entofi1:. że nie ;narzeka:ny, że rbudtujemy, 

WICEK: - Phi! A .wobec tego, co p1a;n sanacyjną biedę klepał i w d1ziura,-, zaoh grzebią! A za obraiię - 1ruc z dz1ał-1 ze sobie bez 1rnch rad~imy„. . 
;prz,ed pioto!pem! JeszC'ze większe były' wych butach chodził, tylkoŚ się pirzez ki! Nie S1Przec1am! . WICEK: - Ą mv się ~yrn n'ie- wizru-
wtedy maJmuty, niż pan! woi1nę n.a pa.siku dO'roibił... WACEK:-; Berz łaski i serwus! s:zamv i prracu.iemy da.lei! 

Krew Rejestracia mężc1.yzn 
urodzon-y eh w roku 1929 
W d1Uiu 1 p1aźdzternika rozpoczyna się 

w Ł<:iid:zi 1p<mow1I1a re.iestracja męż·czy:w, 
Ul'O'dronych w r. 1929. Re.iestra1cja odby­
wać się będzie w biurze Wydziału Woj­
skowego przy ul. Swiętokrzys'kie.i 15, w 
godz:iin:ait::h od 8.30 do 13-,e.i. Potrwa 01Ua 
do dnia 29 listopada rb 

skutecznym środkiem leczniczym 

Szukamy· dawców kr • 
I. 

Kto kiedy ma się zgł,osić - -pod.aje 
obwieszczenie, roz·plaka:t(}Waine na mu-
rach miasta. (x) 

lns\\/tut PCK przy ul. Armii Ludowej 26 płaci . po 5 tysięcy złotych za jednq szklankę. 
- Bez uszczerbku dla swego zdrowia możesz komuś uratować życie 

to nowych sf udzien-
powstanie na przedmieściach 

• 

Instytut Przetaczania i Konserwcnvan ia Krwi zwrócił się wczoraj do nas z prośbą 

o opublikowanie apelu do młodych i zdrowych ludzi, ażeby zasilili szeregi krwiodawców. 
Instytut liczy obecnie około 500 stałych „dostawców" krwi. - Musimy ich mieć co naj· 
mniej jeszcze raz tyle - oświadczył nam lekarz. 

Poważ.ne trudności w zaopatrzeniu 
ludności w dobrą wodę skłoniły Wy­

Na co tylu krwiodawców potrzebuje Łódź? Na pytanie to otrzymaliśmy bardzo inte­
resujące informacje. 

dział Zdrowia Z.M. do budowy dwlsizych Krew ludzka znajduje coraiz szersze racją za.pobiega również szokowi. Wtedy 
10 studzien. W -przyszłym tygodniu roz- zastosowanie w medycynie, jako skutecz- zamiast krwi w żyły chorego przelewa 
poczrnie się budowę 5 studzien pirzy ul. ny i stosunkowo tani środek przy rouna- się jedynie pilazmę, część składową krwi. 
Rolniczej 22. Perłowe.i róg Borowej, Wo.i itych chorobach i dolegliwościa•ch. Szpi- Transfuzje odbywają się przeważnie w 
s'ka Polskiego 91, Tuszyńskie.i 116 i Lu- tale łódzkie żądają jej obecnie w dwa ra- szpitalach, rzadziej w domu chorego, lub 
tomierskieJ 32. zy większych ilościach niż w roku ubie- na miejscu, w Instytucie przy ul. Armii 

Da1lS'Ze studnie powstan~ p;rzy ul. Na- głym. Dotychczas transfuzji doikonywano Ludowej 26. Ale wychodzi to na }e<lno, 
piórkowskiego 275. Gromadzkiej 2. Złot- jedynie przy poważniejszych zranieni-ach, gdyż generalnym dostawcą krwi ludzkiej 
no róg Podchor~.żych i Wesołej 40. Oko- powodujących znaczny upływ krwi u cho d-0 ·szpitaH jest właśnie Instytut PCK, któ 
licz,ni mieszka.ńcy będą, mogli korzystać rego. Obecnie z powodzeniem · stosuje się ry pobraną krew gromadzi w hermetycz 
z tych studzien jeszcze w rtb. (se) je także przy wszelkiego rodzaju ane- n'ie zamkniętych btrte'1eczJkach, segregując 

N "k miach Maz przy zakażeniach, jeśli wystę ją na odpoWiednie gru<py. 
I t Dle zaśoi puje jednocześnie zmniejszenie odpornoś- Istnieje bowi·em aż kilka grup krwi 

Nades•ły bud 1•k• ci organizmu. - O, A, B, i AB. Choremu, który ma gi:u 
& Z I Poza tym pomyślne wyniki dają trans pę A nie można przelać do żył krwi gru 

do sklepów PSS-u fuzje dokonywane przed, podczas lub po I py B, czy AB, tak samo nie można łą-
Wiadomo, że ' najwięksize trud:ności z 0>peracji. W tych wypadkach chodzi o czyć innych grup. Jedynie grupa „zero­

P'llilllktua.lnym wstaw:a.niem mają, samot wzm-0cnienie organizmu ludzkiego, o przy wa" nadaje się do w~ystkich przypad­
ni i oczywiście .. . śpiochy. gotowanie go 'do utraty krwi W1Sikutek ków - jest ona uniwersalna, ~oteż na tę 

Od wynikających z tego powodu kło- cięć chirurgicznych. Transfuzja ;przed ope grupę panuje największy popyt. 
potów wybawią ich doskonałe budziki ·~----

~Et~F~t~s 1;~r::ii~i~:71~~~i:3t~; l Budujemy Teatr łłarodo · yl 
dzie ~ab.,. w .!:'!klepie przy ml. Armii Cr..er • , „ • , • • 
wone.i 54 i Piotrkows1kiej 29 ora,z w hali Pierwszy akt' - JUZ w pazdz1ern1ku 
towarowe.i na Placu Barlicki.ego. (ikb) , '~ . . . . -----------1111-lliiaa-•mj Łodz nares~c1e będzie miała piękny, 

-repireze:n.tacyjnv Tea.tr NałXl'dowy, który 
stanie ina. Placu Dą;bro 1;1.1s!Jdego. Pl.a.ny, 
nad którym1i pr.acowa1 sztab architek­

Pani Wojci.echowa widzi, jak jej sąsiadka mę- tów, zostałv ]uż całkowicie wykonane 
ezy się, dźwigając wiadro wody. j przedstawione specjalnie p1rzylbyłe.i 

~ lt..T ' I 1 : i11a we~o o •••• 
do na,szego miasta komisji. Co to, m11ż nie może pani pomóc? - py­

W skład jej wchodzili przed-stawiciele 
jest scho· Cent.ral,nego Biura Proje<któw Architek­

ta oburzona. 
- Nie może, proszę pani... Całkiem 

rowany. Szynki mu zaszkodziły„. 

- Tyle tych szynek zjadł? 
- Nie to, proszę pani, tylko przez 

włóczył się z kolegami po szynkach„. 

* * * 

tonicz,nyc:h 1 Budowlanych z Warrszawy. 
którzy wcz-01raj od1byli konferencję z 

całą noc przedstawicielami władz mieJskich. 

Piotruś ma . osiem lat. Ojciec Piollrmia jest bok· 
serem. Pewnego razu po meczu Piotruś pyta 
matki: 

KOmisja CBP AiB projekt przyjęła bez 
zastrzeżeń. wyrażając przy tym Z'danie, 
że poza mOinumentalncścię cechuje go 
maksimum ekonomii. 
Przyięde prroij,e'ktu prze.z komisję Biu-

- Jak tam wypadła walka? 
- Tatuś przegrał w drugiej ruadzie.„ w b /' f • 'k li I 
Piotruś westchnął ciężko i odparł: Y ro I 11 fOJ ę f 

ra P1'0jektów jest dużvm krokiem ,na­
przód. ~dyż w tej eh wili 2:nikły - już za­
SB!dnicze przoovkody, które by oddalały 
term i r1 rozp,oczęcia robót. W pcrzys.złym 

tygQd.niu p1rojekt zost.ainie p·rz.edłoiO!Ily 
w Ministerstwie Odbudowy. 
Już w nadchOdzącym miesiącu mias­

to przystąlJi do robót budowlanych. Na 
pierwszv Ogień póid@ wykopv pOd fun­
d.~menty oraz budowa tzw. wanny pOd­
scenicznej, tj, tej części pOd scenę, w 
któ:rej znajd~ się zapadnie i inne urzą­
d:renia. Będzie to „pierwszy a,kt" budo­
wy. -

A więc. łodzilmie. cieszcie się! z ,a kil­
ka !'rut będ1ziecie mi,eli teatr, o którym 
dawno marzyliście!... (sk) 

matka~!ddz:!:kŚ :: ::~w'tl~j~;?" - dziwi się.Jutro p=erwszy tramwai· 
- Bo gdy tata 6p.f'awił mi wczoraj lanie, od ra· ·~ I 

su wyczułem, że nie Je: : dobrej formie.. I pojedzie na Nowe Złotno i Cygankę 
Rzecz dzieje się w bufecie kolejowym. (;ość f Ofiairna pr:aca dała P·iękny OWO'C. Już i 11 Listopada do AI. Unij a naSłfpnie 

przywołuje kelnera i pyta zdziwiony: j.utr-0, w nied·zielę pierwszy tramrwaj do Srebrzyńskiej i Cyganki na krańcO-
- Proszę pana; co to jest właściwie? ... Ja za- prze,vfoizie rniesz:ka'l'1ców Cyg:anki i No- wy przystanek na NOwy1n Złotnie. 

mówiłem porcję gulaszu i ten pan, siedzący 0 • wego Złotna. Od tego dnia bovviem „Trójlka" p1rzes.taje tym samy-m kur.so-
hok, również zamówił porcję gulaszu„. Dlacze d . l · b d · · ł włas' n" i1·,111·e ' ;i~· k d 11 L' 
go ja otrzymałem troszeczkę 3 on pełny talerz? zie ni ca ę zie mia a .„ _ wac na, Ql""'i1n u o istopada do 

- Bo pański pociąg odchodzi 0 pięć minut tramwa.iowę,. Osiedla Montwiłła Mireckiego. Jednak-
wcześniej... W zwią.zku z tym zrwrócono się do że mieszkańcy, którzy dotychczas z niej 

* * * mieszkańców. aby w.vrazm życzenie. Ja korzystali i p'()lsiadali abonenty bez p·ra 
w dwa miesiące po ślubie _ scena małżeńska. k8; linia ma obs!ugJ;wać no~ou:uch?,- wa. pTzesiaida,nia. nic na tym nie tracą. 
- Już wiem teraz wszystko! _ powiada roz rruoną. ,~rasę: „łróJ~a. czr, „dz1es~ątk.a : MZK wymieinię, im do końca bm. posia­

gniewana małżonka. - Ożeniłeś się ze mną tylko Ludnosc wybrała limę „3 • Od niedzieh dame abanamenty na up.rawni.ają,ce do 
dlatego, że miałam pieniądze!.„ · więc. P'O'Czy-111ają.c od godziny 15-ei. „trój przesia.d.ainia. Wymiana odbywać się bę 

- Nie ... - odpowiada spokojnie małżonek. - ka" będzie od!bywała dłużsrzą. niż d-0- dzie bezpłatnie. w lokalu przy ul. Piotr·· 
Mylisz się.„ Ożeniłem się z tobe dlatego, że ja tychcza.!'; drogę a mianowicie: z Zarze- kowskiei 77; I pietr" w !!'nrh. od 8 do 
nie miałem oieniędzy. •.a PiotrkOws:ka. n1'~ Plac WOlpllRCi 15-ej. (se) 

Krew grupy O wędruje przeważnie na 
wieś, gdzie nie ma takich jak w mieście 
możliwości ustalenia właściwej grupy 
krwi chorego. Pozostałe natomiast znaj­
dują szerokie zastosowanie w szpitalach 
łódzikich. 

Kto moie być krwi.u>dawcą? Każdy 
zdrowy człowiek w wieku od 18 do 35 
lat. M-0ż·e t-0 być zarówno mężczyzna, jak 
i kobieta. Kandydaci zgłaszają się na ul. 
Armii Ludowej 26 w godzinach od 9-ej 
do 14-ej i tutaj poddaw:ani są skrupulat 
· rm badaniom. Selekcja jest konieczna 

- krew, której używamy jak-0 lekarstwo 
w żadnym wypadku nie może pochodzić 
od człowieka choirego, gdyż wówczas sJru 
tek przy transfuzjach by1'by tragiczny. 

Za krew pobraną do celów transfuzji 
Instytut .płaci i to wcale nieźle. Szklanka 
kosiztuje około 5.000 złotych, a że każdy 
zdrowy cttłowiek bez żadnej szkody dla 
'Wego zdrowia może co 4-6 tygodni od 
dać taką „porcję" - w ciągu roku osią­
ga z tego okol-O 50-60 tys. złoitych, speł- · 
niając jednocześnie obowiązek sp•ołecz­
ny. 

Wśród łódzJkich krwiodawców znajdu 
ją się tacy rekordziści, którzy w ciągu 
swego życia dostarczyli już do 20 litrów 
krwi. Pewna studentka zgłasza się do In 
stytutu od pierwszej chwili jego istnienia 
systematycznie co 6 tygodni. 

Zabieg jest obsoiutnie bezbolesny i po 
ki'lku minutach dawca jakby nigdy nic 
wraca do domu. A krew jego i innych wę 
druje do bute1eczek, ażeby po ki'l:ku dniach 
uzdrowić kogoś cierpiącego a niekie;;:~ 
nawet - uratować go przed śmiercią. . 

(o) 

Popłoch 
Sprzedawali, kradli - ai wpadli 

Przedwczoraj prze;prowadzono w godzinach 
rannych szeroko zakrojoną akcję przt:ciwko oso· 
bom, trudniącym się handlem łańcuszkowym na 
Bazarach. \V wyniku jej zatrzymano 27 osób, z 
których 12 odesłano wraz z towarem pochodzą· 
cym z kradzieży - do Komisji Specjalnej, a 
przeciwko 15 zatrzymanym sporządzono doniesie 
uia karno-administracyjne. 

O popło~hu, który wynikł wśród handlarzy 
łańcuszkowych, może świadczyć fakt, że porzu­
cili oni ogółem ] 51 metrów różny<"h materiałów, 
których „na wszelki wypadek" woleli nie mieć 
przy sobie. (se) 

--<>--

Nowe radioodbiorniki 
nadeszły iuż do Lodz: 

Do Lodzi nadszedł WC'zora.i nmvy 
transTJort radioodbiorników z za,gr arn icy 
Sę, to a.p·aratv marki „Stern". 4-lam-po­
we superheterndyny z pią,tą lampą, pr o 
towinicz:;t. o ' 6 obw,odach i 3 zakresach 
fal. 

Cena ich wynosi w si:>rzedaży gotów­
kowej 28.000 zł„ na raty - 01koło 30.000. 
Nara1zie otrzyma,Jiśmv 100 sztuk tych 
radiood.bior.ników. które już w naibliż­
szycb dniach ukażą. się w sprzedaży .• 
Można ie będzie . otrzyma .ć w skl epie de­
l a.licznym CHPE przy ul. Piotrkowskiej 
115 i p·rzvrm,s.zc1z,a,lnie w PDT. (k) 
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WŁADYt:'3ŁAWA FRYCH 

Siostry Frych są znane w całej fabryce. 
One to bowiem należą do żelaznej gwardii 
PZPB nr 9, zwłaszcza pod względem pierwszo 
rzędnej jakości produkowanych przez nie to­
'111'.arów. Nic więc dziwnego, że kiedy wyłoniła 
się kwestia „prima-extry", oraz konkursu na 
zespół najlepszej jakości - Władysława 
F.rych, oraz jej siostra Helena Szewczyk 
pierwsze stanęły do konkursu w ramach jed· 
nego zespołu. 

Zarówno Władysława Frych jak i jej sio­
stra mają poza sobą nie jeden dziesiątek prze 
pracowanych lat, niemniej ich zapał do pracy 
jest typowo młodzieńczy. 

- Cieszę się na samą myśl, że staję do tak 
pięknego współzawodnictwa - twierdzi przo· 
downica Frych. Nie chodzi mi już nawet o 
możliwość uzyskania nagrody, ale o to, że na­
sza praca w ramach konkursu przyczyni się 

niewątpliwie do podniesienia jakości tkanin! 

TEATRY 
Im. Stefana Jaracza - „MARIA STUART" 

godz. 19.15. 

KINA 
ADRIA - Świat s:fę śmieje - 16, 18, 20. 
BAJKA - Kurhan Małachowski - 18, 20. 
BAŁTYK - Ali Baba i 40-tu rozbójn:ków -

film w kolorach naturaL 17, 19. 21. 
GDY?l."'IA - Aktualności. 

HEL - Klatka słow:cza - 16, 18, 20. 
MUZA - Kino nieC'Zynne z powodu remontu 
POLONIA - Jan Rohacz - 17, 19, 21. 
P.RZEDWIOSNIE - Antoni i Anton:na -

16, 18, 20. 
REKORD - Delegat floty - 16, ..._ Słońce 

wschodzi - 18, 20. 
ROBOTNIK - Cyrk - 16.30, 18.30, 20.30. 
R"MA - Dzieci z jednego podwórka - 18, 

20. 
STYLOWY - As wywiadu - 16, - Za Wa-

mi pójdą inni - 18, 20. 
SW1T - My z Kronsrtadtu - 18, 20. 
TĘCZA - żelazny Dz:.adek, 16.30, 18.30, 20 30 
TATRY - Skarb - 16, 18. 20. 
WISŁA - Jan Rohacz - 17, 19, 21. 
WŁOKNIARZ - Żelazny Dziadek - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WOLNOSC - Harry Smith odkrywa Amery­

kę - 16, 18, 20. 
ZAf'HĘTA - Diabelska Grań - 16.30, 18.30, 

20.30. 

Koniec łobuzerstwu!. .. 
Zarząd AKS postal!owił ukarać Spodzieję, który 

podczas meczu z bytomsk, Polonilł spoliczkował 
w szatni swego kolegę klubowego - Cholewę. 
Wyłoniona komisja wyst,pila do PZPN o ukara· 
nie Spoclziei za łobuzerski wyczyn półtoraroczn' 
dyskwalifikacją. Decyzja komisji wymaga jeszcze 
zatwierdzenia plenum zarz,du AKS oraz PZPN. 
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Sportowcy manifestują· 
niezłomną wolę utrwalenia sprawiedliwego pokoju. - Atrakcyjne 

imprezy w dniu 2-go października 
W dniu 2 października siły postępu 

całego świata obchodzić 1bęclą uroc\Zy­
scie l"łliędzynarcdowy Dzień PokOju. 
Dzień ten stanie się wielką manifesta­
cję. so.Jidarności i braterstwa. mas ludo­
wych na obydwu półkulach. Bez wzglę­
du ina narodowość. rasę, wyzin.anie -
wszyscy lud2ie miłuję.cv pOkój dadzv. 
wyraz swej niezłomnej woli w nieustaię. 
cej walce o trwały i sprawiedliwy po­
kój na świecie. 

W manifestacjach święta Pokoju na 
rerenie uas,,,ego ki·aju weźmie również 
czynny udział sport polski. SpQrtowcy 
uasi ma1nife5towa .ć będą. pod hasłem: 
„F'Owszechne wychowanie fizyczne i ma 
sowy sport Polski LudOwej - to pomno 
.~enie sił budowniczych podstaw socjaliz 
mu - to pomnOżenie sil ObrO'ńców po-
kOju''. . 

SpOTtowcy porscy wezmą gremialny 
udzia·ł w capstrzykach, mainifesta.cjach 
i pochodach :i: okaz.ii Międzynarodowego 
Dnia Pokoju. Z 14 miast wojewódzkich 
wyrus.zą s:ztafotv motocyklowe. które 
przywiozą do stolicy meldunki od Wo­
jewódzkich Komitetów Obrońcó"" Poko­
ju. Z przodujących zakładów pracy. 
gmin i powiatów wyrusz.ą. sztafety. nio· 
sąc do miast wo.iewódz·kich meldunki 
o-cl komitetów lokalnych. 

W dniu 2 paź.dziennika na głównych 
stadionach wszystkich miast odibędę. się 
imprezy sportowe w róinvch gałęziach 
sportu, z udziałem najlepszych zawod­
ników. Również w gminach i powia· 

tach podobne imporezy zorgainizują mfoj · otwarte.i hali spo1·tow~.i na Widz•ewie 
scowe Ludowe Zespoły Sportowe. lmJ)re wy ·stąpię. z atrakcyjną. imprezą pięścia 
zy te odbędą się pod hasłem żywej wY- rze LKS Włókniarz, którzy zmierz.o sit 
miany między miastem a wsię. toteż w z bOkseramJ poznańskiego Kolejarza. 
ośrodka.eh miejskich wystą.pię. sportow- Ponadto w hali odbędę. się także pOkazy 
cy LZS-ów. z..aś zawodnicv miejscy uda- qimnastyczne szkół oru tańce. 
dzę. się na imprezv w teren. WstęJ) na ' Pona.dto w jednej. z sal odbędę. się me 
wszystkie i·mprezy będzie bezpłatny. 1 cze piłki ręcznej, p.rzy czym spotkają się 

Jeśli chodzi o 'teren naszego miasta, ' w nich ligowcy ŁKS Włókniarz i Spój­
projektowa;ny jest bardzo bogaty pro- ni oraz łódz.kie szkoły. 
gram sportowy. 1-go października w ra W c'Zasie orgainiz0\:va1nych w tym dniu 
mach capStrzyku weźmie udział grupa imprez. sportCJIW'ty składać będą de­
spOrtOwców Związków ZawOdOWych, kl.aracfo o swej niezłomne.i postawie 
która wraz z innymi uczestnikami ma- dla. utrwalenia sprawiedliwego J>()lkoju. 
nifesta•cji p.rzemas·zeru.ie ulicami mias­
ta na miej sra. gdzie od'ł>ędzie się powi- 1 

tamie sztafet powiatowych nio.są,cych 
meldunki. 

2 p·aździernika natomiast, w dzień 
święta Pokoju, odbędzie się szereg 
Bitrakcyjnych imprez S'PoQ.rtowych. Tak 
np. dO Oś.J'Odków gminnych I powiato­
wych wyjadą łódzcy sportowcy. którzy 
będą. walczyli z miejscowymi LZS-ami. 
Wśród wielu imprez na terenie Łodzi 

projektu.ie się wrganizowa.nie interesu­
ją. cg-o trójmeczu lekkOatletycznego, w 
którym udział wezmę. tak znani zawOd 
nicy jak Kiszka, szendzieJosz I innł. 

Zwo!en.nicv piłki noi.rn'l.i udadz.ą. się z 
pewnością. na stadion ŁKS \Vł6lmiarz, 
gdzie z.org-Mlizowamy zostaTiie mecz pił­
karski między reprezentacjami naszego 
miasta i ·wrocławia. 
Odibęda. . si.ę również zawody w innych 

ctzieclzin11ch .,.portu. Tak nip. w nowo-

Turniei LOZTS 
Zgło8zenia na inauguracyjny turniej pingpon­

gowy J,OZTS dla stowarzyszonych i niestowarzy• 
szonych należy kierować do sekretariatu związku 
przy ul. Kilińskiego 180 m. 37, do dnia 5 paź­

dziernika. 

Pod znakiem luku 
le lur' na 110' improdo" w Zgierzu 

Dzisiaj rozpoczynają się w Zgierzu o god111. 15 
łucznicze mistrzostwa okręgowe. Lokaha ,.o)im 
piada" naszyr.h łuczników trwać będzie dwa dni. 

R us7aią w bój 
Pierwszy mecz: szczypiornist6w 

Otwieramy Halę -sportową! 

W niedzielę. dnia 25 b.m. o god·z. 11-eJ 
na stadionfo -przy Al. Unii 2 rozegra'lly; 
rostainie mecz ::izczypior:nia:ka mę.skieg<> 
o mistrzostwo Li~i pomiędzy drużyna­

mi Ł.K.S.-Wl6knia,rz - Z.K.S. „Kole­
ja:rz" (TamO<Wskie Góry). Będzie to 
pierwsza rozgrywka rundy jesiennej. 
Ceny biletów wejścia - propagandowe, 
p.o zł. 50 i 30. Już jutro pierwsza oficjalna impreza 

W dniu dzisiejszym sportowa Lódź obchodzić się już jutro. A przyznać trzeba, że tego rodza· 
będzie swe wielkie święto. Dzhia.i bowiem otwie- · ju imprezy i na tak szerok, miarę zakrojonej nie 
ramy odbudowaną, piękn, Halę Sportow, na Wi· widzieliśmy jeszcze w Łodzi. 
dzewie. W uroczystej akademii, która · została Będą ni,· zawody gimnastycme między repre­
wyznaczona na godz. 19 udział weźmie min. Sta- zentaeję Zrzeszenia Sportowego „Górnik" a re­
wiński, prezydent miasta Minor, wiceprezyden- prezentacj' Zneszenia Sportowego „ Włókniarz". 
ci Sobol i Bugajski, przedstawiciele GUKF w W spotkaniu tym zobaczymy najpopularniejszych 
osobach dyr. Motyki, Kuchara i Szemherga, przed i najlepszych gimnastyków Polski. 
stawiciele partii, Zwią.zków Zawodowych, Zwi,z W zawodach bior, m. in. udział z kobiet -
ków Sportowych, Klubów i in. K1,Jłi.kowa, ~losarkowl\. Rakoczy (mistrzyiii Pol· 

Program akademii przewiduje przemówienia ski), Wcisło i Mardilr-.ak, z mężczyzn - Gaca 
przedstawicieli władz, referat 1 historii aportu Paweł (mistrz Polski\, Gaca- Henryk, ślosarek, 
związkowego włókniarzy, zawody bokserskie, lpie Kuc.arz, Kulik, P•nl, Erlich i Pawłowski. 

wy, popisy orkiestr, balet itd. Pierwsza r..ześć zawodów odbędzie si~ o godz. 
Od dzisiaj Hala Sportowa czekać już będzie 10-ej, iłmp:n netomiast o godz. 18-ej. Ceny },;}e 

na imprezy. Pierwsze oficjalne zawody odbędą tów propap:andowe: 80, 50 i 30 złotych. 

Walki będą czyste 
•.. a kiedy punktowanie walk będzie jawne? 

Polski Związek Bokserski zorganizował w 
ubiegły czwartek konferencję prasow,, której te­
matem było sędziowanie walk bokserskich. 

Olbrzymi nacisk w sędziowaniu położony bę­
dzie na czystość walki, przy czym wszyscy sę­

dziowie otrzymali instrukcje jak najbardziej su­
rowego podejścia do wszelkich przejawów brutal 
ności w walkach pięściarskich. 

W celu dokładnego instruowania nie tylko sę 

dziów, lecz także trenerów, zawodników i działa 
czy sędzia bokserski Łaukedrey i trener. Sztam 
objeżdżać będą wszystkie okręgi, organizuj,c kon 

ferencje na temat sędziowania. UtwOł'zona ka­
dra sędziowska będzie ściśle kontrolowana a jej 
skład - ruchomy. 

Niewątpliwie, pięściarstwo nasze zyska na tym 
wiele. Pozbędziemy się wreszcie różnego rodza 
juz zmanierowanej albo - co gorsza - złośli­
wej formy walki, która zagranicą była dla nie 
jednego z polskich zawodników powodem przy­
krej niespodzianki w postaci dyskwalifikacji. 

Jednego tylko nie możemy się jeszcze jakoś do 
czekać - a mianowicie jawnego punktowania 
walk.„ • 

A-klasa walczy > 
W niedzielę o godz. 11 w sali Elektrowni 1,6-

dzkiej odbędzie się mecz bokserski o mistno1 
two klasy A pomiędzy Ogniwem a Związkowcem• 
ZryWem. Drużyny wystwujt w najsilniejszych 
składach. 

300 m - 36,4 sek. 
Now'1 rekord iuniorów 

Na u.wodach IC"lioadctyunych we Wneucm 
młody sprinter Rabenda ustanowił nowy rekord 
Polski w biegu na 300 m wynikiem 36,4 sek. Ten 
sam zawodnik pokrył 100 m w czasie 11,1 aek. 

A co u nas? ••• 
Sekcja tenisowa katowi<'kiej Stali zorganizo­

wała pod protektoratem Zw. Zaw. Hutników 
,,Pierwszy krok tenisowy młodzieży robotniczej", 
który trwał cały tydzień. 

Pow!'ta.ie pytanie, ezy i w Lodzi nie można by 
było zorganizować podobnej imprezy dla nasz~ 
młodzieży robotniczej? 

Klęska Danii 
w meczu z leaderem ligi 

angielskiej · 
W towarzysk:m meczu piłkarskim Północ­

na Irlandia pokonała Angl~ę w stosu:'lku · 2~0 
(1 :0), a mistrz ligi angielskiej, Port.;:n')uth, 
zwycieżył reprezentację Danii w ,vysokim 
stosunku 6:2 (4:0). 

Idzie pani w moim towarzystwie! A ja już Niemcy! Ale mój ojciec był. człow;~kie~ 
obronię panią, gdyby wynikn<lĆ mialy z bardzo przezornym, więc zaasekurował 
t<:"go jakieś przykrości. się nawet i na taką ewentualność. 

- A więc Tychwiczowa jest teraz Niem - Rozumiem, rozumiem! - znifa jesz-
ką„ Nić zresztą dziwnego, przeciez z do- cze bardziej głos i uśmiecha się ' porozu · 
mu nazywa się Stencel - sumuje w d:1chu miewawczo Felicja - Zaopatrzył się w. 
panna Storska, ale odkrycie to nie zmniej p ·ę w złoto i dqlary ... Jeśli tak, ~o prze· 
sza jej sympatii, iaką ma dla Tychwiczo- trwa jakoś ten najgorszy czas.:. . Zreszt:t 
wej. A zresztą tak bardzo lubi kawiarnię, są to sprawy zupełnie intymne i nie będcr 
że nie m<;>Że się oprzeć pokusie. pytała o szczegóły. 

205) - Skoro pani gwarantuje, że nie spot· Starska milcząc zaczyna się brać do dru 
ka mnie nic przykrego, to dobrze, chodź- giego ciastka ... Wygląda ono tak bardz~ 

Niedaleko Zamenhofa - choć była gancka. Czyżby. przyjęła volkslistę? apetycznie, że Felicja nie wytrzymała i 

mocno zamyślona - zauważyła, że ktoś ocenia ją w duchu Tychwiczowa. m\v „Esplanadzie" na dole rojno i tłocz· pe, dramatycznej walce duchowej :;kapitu-

uśmiechnął się do niej. Zaczęły paplać 0 tym i tamtym. no. Sporo pań, mnóstwo mundur6vr i ofi- lowała. Skinąwszy na kelnera, Z'łdyspo· 
- Dobry wieczór! - powiedziała i te- - Dokąd pani idzie? - spYtała w cerskich i czarnych z formacji SD i SS nowała. 

raz dopiero uprzytomniła sobie, że kłania końcu Tychwiczowa. · oraz brunatnych NSDAP. _ Proszę przynieść dla mnie takie ciast 

jącą się jej fost Teresa Storska. - Właściwie idę bez celu ... Ot, 1'0 pro Obie panie znalazły wolny stolik. Te- ko!... Tylko żeby było dużo kremu! 

Obie panie nie widziały się już dawno. stu, przejść się trochę po mieście. resa torska zamawia herbatę i dwa ciast- - Ale, ale! - zawołała potem, kiedy 

Tychwiczowa lubiła zawsze Teresę, a że - A możebyśmy wstąpiły na chwilę ka tortowe, Felicja, która dba o linię, tyl- kelner postawił przed nią talerzyk - za­

jest teraz naprawdę zgnębiona, porozma- do kawiarni? Na przykład do „Esplana- ko herbatę i z zazdrością spogląda potem pomniałam pani powiedzieć, że mam wia 

wia chętnie z kimś sympatycznym. dy"? - zaproponowała Felicja. na swoją młodszą towarzyszkę, która nie domości o Les:r.ku Strzelmirskim! 

- Dobry wieczór! - powtarza, przy- - Wstąpiłabym z przyjemnokią - oJ ma jeszcze takich trosk jak ona„. Teresa szybko odstawia szklanke. Jej 

staje i przechodzącej podaje rękę. parła Starska. - Pani wie, że b1rdzo lu- A propos trosk„. Tychwiczowa obrzuca twarz pokryła się lekkim rumie'11·cm. 

<?bie panie otaksowały się krytycznym bię kawiarnię, ale niestety, nam Po!al•.om. Teresę krYtycznym spojrzeniem i z.niż.a Widocznie musiała go kochać na sw6i 

spoJrzemem. wstęp do lokalów jest zabroniony! głos. sposób, bo miała trochę zachrypniętY 
- Te nurki Tychwiczowej są wy~ckicj - A więc iednak nie przyjęła voilsli- - A jak :am ,rini ,praw-v „lienicżne? głos, kiedy zapytała: 

klasy! - pomyślała nie bez zazdroki Te sty ... - pomyślała Tychwiczowa, dośno Czy ojciec " .-talsz.ir'P'l. :ią~! • ;~o...;adzi - Ma pani wiadomości o Leszku) Na-

rcsa. zaś powiedziała. ~woią f::ihr:vkę; prawdę? 

- Teresa jest jak zawsze bardzo ele- I - Zabroniony, nie zabroniony!.„ Pi'ij- I - Ale ~kądżeby! Dawno już prze.ięli ją (D. c. n.) 
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